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Z Dodati .am i k o s z tu je
w p r e n u m e ra c i e :  B e z  p o 
c i ł y :  k w a r t a l n e  Ą z ł . ;
m ies ięc zn ie  1 zł- cent .  
'/■ p o c z t a :  k w a r t a ln i e  5 zł .;  
tn iesięczrtie I z ł .  75 c.  w .  a. GAZETA LWOWSKA [ a s e r c y a  w p d łk o lu m n ie  

lirnkie.n g-armont, 7 c»n- 
tó w  od w i e r s z a .  — R e k ła -  
m acye  sa  wolj e od o p ła ty  
p o cz tow ej .

P r e n u m e r a t a  n a  G a z e t e  L w o  w s k a
* *

o A  I g o  P a ź d z i e r n i k a  d o  o s t a t n i e g o  G r u d n i a  1 8 6 4 .

Ceny przedpłaty :
D l a  n i I « \ j s e o w y « ? l l : Gazeta  wra z  z Dziennikiem urzędowym  .................................................. a t r .  w .  a .

Gaze ta  sama (bez  Dziennika u r z ę d o w e g o ) ................................................................. 3  , ,  M
D l a  z a m i e j s c o w y c h  ( z  codzienna p rzesy łką  p o cz to w ą) :  Gazeta  wraz  z Dziennikiem u r z ę 

dowym ......................................................................................................................................5  . .  . .
Gaze ta  sama ( be z  Dziennika u rzędo weg o)   ........................................................... 3  „

P rzesy łk i  ( f r an c o )  odbiera A d m i n i s t r a c y a  G a z e t y  L w o M s i t i e j ,  ulica Niższa Ormiańska nr.  347.
Z w ra ca  się uwagę na to,  że odtąd o twie ra  sic p renumera ta  na Gazetę  samą (b ez  Dziennika u r zę d o w e go )  z s i  p o ł o w ę  

d o t y c h c z a s o w e j  i e e n y .

Cześć ss rzędów u.v K>

Na pods tawie a r tyku łu  XV. rozporządzenia  z 27.  lutego 1804,  
Względem przeprowadzen ia  s tanu ob lężen ia,  dziełko „K alendarz  
narodowy na rok 1 8 6 5 — R o k  I I .  D rożno-— N a k ła d  L . W oJjaLi 
zakazuje się dla Galicyi i K ra ko w a .

Lwó w,  24.  września 1864.
Je ne ra ł  dowodzący kraju w Galicyi  i Rukowinie.

H rabia Ale.rander M en sd o rff-P o u illy .

f Z  urzędow ej części v K rakaucr Zeilung .a)
Gminy K rzęcin  i P olanka  w obwodzie wadowickim przyję ły 

na siebie dla wyposażenia szko ły  t rywia lne j  w Krzęcinie ,  k tórej  
nauczyciel  ma pełnić oraz s łużbę organ is ty  , nas tępujące zobo
wiązania : «

1 )  P łac ić  na u t rzymanie nauczyciela 150 zł r .  w. a., z czego 
na Krzęc in  przypada 120  z ł r .  56  c . , a na Polankę  29  z ł r .  44  e. 
wal.  austr .

2 )  ^ o s t a j ą c y  już budynek szkolny s tosownie p r z y r z ą d z ić ,  
Utrzymywać zawsze w dobrym stanic i za o pa t r y w ać  w pot rzebne  
porządki  szkolne,  tudz ież  zajmować się czyszczeniem i opalaniem 
szkoły.

3 )  Na opal szko ły  będzie gmina Krzęc in kupować rocznie,  
p rzys tawiać  i łupać 2  sagi  miękkiego drzewa .

Prócz  tego of iarował  były pleban w Krzęc inie x. Jó ze f  F or  
na uposażenie szkoły  kwotę 2 1  zł r.  w. a.

Okazana temi ofiarami t rosk l iwość  o poparcie oświaty ludu 
podaje sic z uznaniem do wiadomości  powszechne j .

Krak ów ,  15. września  1864.

1 ’zość meu rzrdft’wa.* c
L w ó w , 3 0 . w rześnia .

Dnia dzisiejszego ma się odbyć w Wiedn iu ,  jak donosi  Jen  er. 
Kor. szóste posiedzenie konfereneyi  pokojowej .

P rzy taczamy dziś pod rubryką  Niemiec te legraf iczną wiado
mość z K oresp. Z c id lera , j akob y  ces. I rancuzki  gabinet; za pr asz a ł  
r ząd aus t ryacki  do udziału w obradach nad losem Rzymu;  i ze do
piero po o trzymaniu  odmownej  odpowiedzi  ze s t rony c. k. gmhinclu 
przystąpi ł  do zawarc ia  t r ancuzk o- wło sk i ę j  konwencyi .  W c zo r a j sz a  
(luzeta w iedeńska , z k tóre j  wyjęl iśmy tę depeszę telegraf iczną,  po-  
dała ją bez żadnego komentarza  ; dziś j e d n a k  zaprzecza  t emu w s z y 
stkiemu J e n e t\ Kor., i oświadcza,  żc wiadomość  ta j e s t  zupełnie 
żmyślona.

W  Ż a r z e  odbył  już sejm dalnaatyński  na dniu 27.  b. 111. 
p i erwsze posiedzen ie ,  i u tworzono  komi te ty  do sprawdzenia,  wy 
borów.

Konwencya I rancuzko - włoska jest. ciągle j e szcze  g łównym 
przedmiotem ro zp ra w  dziennikarskich .  Constitulionnel z 28.  b. 111. 
pow iada o n i e j : „Konweneya la zapewnia Pap ieżowi  władzę r zą dow ą
I niezawisłość ,  armię i finanse,  i położy koniec obcej  oknpncyi .  
* apież nie mógłby odrzuc ić  takich p ropozycyi ,  chyba chcia łby p r z y 
gnać s łuszność  swoim n ieprzy jac io łom / 1 W  końcu  powiada  ów 
'"' lykuł,  że nie ma p rzy tem żadnego podej śc ia .  P r z e d  15.  w r z e 
śnia -— powiada —  była sytuacya dla k aż d eg o  f a ł s z y w ą ;  dziś j e s t  
' ' y r a ź n ą  dla wszys tk ich ,  l ak  dla W ło ch ,  k t ó r e  nic mają już  obcych
II siebie p rócz  w W me cy i ,  i dla Pap ieża ,  k tó ry wchodz i  napo wró t  

normalne s tosunki  całej  władzy swoje j ,  jak i dla F ran cy i  nako
lll®e« która  wierna sama sobie nie b y ł a b y  nigdy opuści ła  Rzymu,
nie 
t'i t*

podawszy  Papieżowi  gwaraneyi  p r zec iw z e w nę t r zn ym  niebez-  
' eczeńs twom , i ś r odków do z;vpcwnie.nia sobie bezp ieczeńs twa  

Wnętrz.
 ̂ Sk ład  nowego gab inetu w łosk iego  ma być pod ług  doniesienia 

. ^ e u n ik ó w  tu rynsk i^h  nas tępu j ący :  L a m a r m o r a  p r e z y d e n t  gabinetu 
minister  sp ra w  z a g r a n i c z n y c h ; L an z a  min i s t e r  sp ra w  w e w n ę t r z 

nych,  Sella f inansów, Peti t i  wojny,  Mattencci  nauk,  Murandini  robót  
publicznych,  Confort i  sprawiedl iwośc i ,  Lougo marynarki ,  a Natol i  
rolnictwa.

Wielki  książę Mikołaj,  następca t ronu rosyjskiego,  p rzybył  
dnia 26go  b. iri. wieczorem do K o p e n h a g i ,  i wysiadł  w hotelu 
pose ls twa rosyjskiego.  W dworcu  kolei przyjmowal i  go Następca 
t ronu ,  p ie rwszy  marszałek dworu  i mini ster  syrawicdl iwnści ,  i do
dano 1110 do us ług dwóch wyższych oficerów duńskich.  Dziś był  na 
obiedzie na zamku ł lernstor f ,  i mówią,  żc ma 8  dni zabawić w s t o 
licy Danii.

Armia duńska  za>. -.yn.. powoli powracać  na s topę pokojową.  
Od p ie rwszego  października będą usunięci  wszyscy niżsi urzędnicy 
in tenden tów armii,  zawiadowcy magazynów,  pisarze,  k a s je r o w i  i t. 
p., i także znaczna liczba urzędn ików laza re towych ma być od t ego 
dnia odprawiona.  Dalszym krokiem,  zapowiadającym zmniejszenie 
s tanu armii,  są l icytacye koni,  k tóre mają odbyć się temi dniami,  
gdyż już  na dniu 30.  b. 111. zapowiedz iano w K o rs dr  sp rze daż  214  
pięknych klaczy.

Pod ług  doniesienia z N o w e g o  Y o r k u  z 2 0 . h. m. pobił 
j e ne r a ł  Sher idan w dolinie Shcnandual i  j enerała  sepa ra tys tów K ar 
lego,  k tó ry  miał ponieść przytem wielkie s t ra ty .

Wiadomości  z M e x y k 11 na Havanne donoszą,  że J u a re z  z o 
s ta ł  wyp ar ty  z  Monte rcy i że F rancuz i  opanowali  po r t  w Ma- 
tamoras .

M onarchia A ustryacka.
L w ó w , 30.  września.  J ego Fxcel .  c. k. Namiestnik komen

derujący j e ne ra ł  filii. lir. M en sd o rff - P ouilly  odjechał dnia w c z o 
rajszego w południe ze Lwowa dla zwiedzenia "sehodnich o b w o 
dów kraju.

I L w ó w ,  29.  września.  ( Pobyt Jego E xce l. N am iestn ika  
w Sam borze.)  Ot rzymal iśmy z miasta obwodowego Sambora na
s tępującą ko res pondenc je ,  k tó ra  j akko lwiek  spóźniona iteL>o, za s łu 
guje przecież ze względu na wyraz  lojalności  tego miasta ,ażebyśmy 
ją ogłosili w szpal tach naszego dziennika.  „Dzień 14. września 
s ta ł  sic dniem uroczystości  w pamiętnikach miasta Sambora,  w j y tT1 
bowiem dniu r aczy ł  nas wielce ukochany Namiestnik Jego^ ;xce]> 
h rab ia  Mensdorff  - Pouil ly zaszczyc ić  swojem przybyc iem.  Yjazd 
nastąpi ł  p rzed  godz.  1. w południe.  P rzy bramie t ryumfalnej , ] ja 
uczczenia gościa dostojnego na wstępie do miasta ś rodkowego \v_ 
s tawionej ,  w zieleń,  kwiaty i chorągiewki  barw krajowych,  ludzie 
miejskich ozdobionej ,  oczekiwał  burmis t r z  miasta na czele wydziału,  
cechów i p rze łożonych  gminy żydowskiej  Jego Exceiencyą i p r z y 
wita! Go kró tką  lecz t r e śc iwą  przemową,  kreś ląc r adosne w zr us ze 
nie mieszczan,  a o raz  ich n iezachwianą wierność  dla t ronu i Naj 
j a śnie jszego Monarchy,  k tórego godny i powszechnie lubiony z a 
s t ępca w tym kraju koronnym za wi ta ł  w mury tego miasta,  a 
zgromadzona  ludność zakończyła  to powitanie g łośnym okrzy k ie m:  
„Niech  żyje nasz N a m i e s t n ik !“ Jego Fxeeleneya podz iękowawszy  
uprzejmie burmis t rzowi  i uradowane j  publ iczności  i oświadczywszy,  
żc przyjęcie to nic do swojej  osoby stosuje,  lecz za wyraz  loja l 
ności i należytego uszanowania dla Najwyższego  t ronu i naj ł askaw
szego Monarchy u w a ż a ,  ruszył  wśród  okrzyk ów  zgromadzenia 
w miasto,  i wysiadł  przed budynkiem c. k. władzy obwodowej ,  
gdzie 'wojsko,  r ep rczen lacya obywate ls twa ,  szlachty i władze cywilne 
przybycia jego oczekiwały.

W  tymże budynku zamieszkał  Jego  Excclencya i p rzyjmował  
za raz  po p rzyjeźdz ic  korpus oficerów, obywatel s two ,  duchownych,  
c. k. władze,  urząd gminny i r e p r e z e n ta c ję  miasta.  JVV. s t a ros ta  
Ja n  Rai ko podejmował  dostojnego gościa w ra z  ze świ tą objadem 
w swojem pomieszkaniu,  poezem Jego Excelencya biura władz cy 
wilnych i woj skowych ,  kościoły,  szkoły,  k rymina ł ,  szpitale,  r a tusz  
i kosza ry  zwiedza ł ,  zos tawiając wszędzie nader  przyjemne wrażenie  
swej wrodzonej  uprzejmości  i dobroci ,  a o raz  t roskl iwości  o postęp 
i zakłady publiczne,  i dopiero ze zmrok iem na spoczynek do swego 
mieszkania wróci ł .



§98
Gdzie się ukaz a ł  tylko Jego  Excelencya,  towarzyszy ły  Mu 

wszędzie  rozg łośne  okrzyki  r adośc i  i uszanowania ze s t rony  publi
czności .

W  wieczór  zabłys ły okna mieszkańców rzę s i s t em świat łem 
z własnego  popędu i bez najmniejszej  podniety ze s t r on y  urzędu,  a 
nawet  ze s t rony  zwie rzchnośc i  gminy,  k tó r a  tylko publ iczne  budynki  
miejskie i luminowała.

Chociaż z powodu bczprzes tanne j  prawic  ulewy t ego  wieczora 
niejeden inny oznak radości  powszechnej  j a k o t o : zamie rzony  po
chód z faklami musiał być zaniechany wsze lako można rze c  śmiało,  
że  co do se rdeczności  przyjęcia nie wyprzedzi  Sambora  żadne inne 
miasto.

Na drugi  dzień,  p r zed  god.  9 tą z ra na  wsiadł  Jego E xce lcn -  
cya do powozu ze świ tą swoją,  i ś ród okrzyk ów  pożegnalnych udał  
się z b łogos ławieństwem całej ludności  w dal szą podróż do D r o 
hobycza.

K r a k ó w ,  27. września.  K ruk. Z tg . p isze:  Cza/t podaje 
na cz te rech  pełnych szpal t ach ( w  oryginale łacińskim i t ł umacze
niu )  osnowę encykliki Ojca świętego do polskich  arcybiskupów,  
b iskupów i duchownych (o  k tó re j  donoszono d rogą te leg raf i czną) ,  
k tó r a  dn.  30.  l ipca b.  v. datowana z S.  Gandolfo,  była ogłoszona 
druk iem dn. 15. wrześn ia  b. r .  i temu dziennikowi  został a  nade 
sł ana  w sobotę z Rzymu.  Naszein zdaniem t r e ść  tego dokumentu 
kościelnego reasumuje  się w nas tępującym ustęp ie :

lam vero,  Yenerabi lc s  F ra t r e s ,  dum coelum ac t e r ram test es  
invocando,  de omnibus,  que in Połoninę Regno,  al i isque Russici  
Imperi i  regionibus cont ra  cathol icam Eeclesiam,  ojuscfue sac ro rum 
Ant is t e t e s  , M in i s l r o s , j u r a ,  pat rimonium , ac dilectos ipsius 
Ecc les iae  fiiios gęs ta  sunt  et  g e r n n t u r ,  vehemente r  expostu-
lamus,  et  et iam atque et iam ąuer imur  pe rseeut ionem,  quam Russicum 
Gubernium con t ra  Eeclesiam ge r e re  non desinit ,  absit ,  ut ullo modo 
pro  ba rc  vel imus małe consul tos motus in Polonia inisere excitatos.  
Omnes enim norunt  quanto studio catliolica Eccles ia  semper  incul-  
caveri t .  ae do cu er i t ,  ornnem aniinam subditam esse po testa l ibns
subl imior ibus,  omncsque civili auctor i ta t i  subjectos esse,  debi tamque 
obedient i am pr nes la re  omnimo dcberc in iis omnibus,  quae Dei,
e jusąue Eccles iae legibus non adversantur .  Equidem summopere 
dolendum,  hujnscemodi  motus Russico Gubernio ansam dedisse ad
cathol i cam quotidie magis divexandam et  oppr imendam eeclesiam.

Dum autem eiusinodi chr is t ianae civilique reipubl icae funest is-  
simos motus r ep robamus  ac damnamus,  haud possumus,  quin omni
bus summis populorum Principibus vehementer  inculcemus,  u t  quan-  
tum in ipsis est,  omnia conentur ,  ne in eos grav iss ima illa cadan t  
divinae sapient iae ad r eges  verba „Quoniam data  es t  a Domino po- 
„ t e s t a s  vobis et v ir tus ab Altissimo,  qui in t e r ro ga b i t  opera ves t ra ,  
„ e t  cogi t at iones  s c ru ta b i tu r ;  quonium cum essetis ministr i  regni 

illius non recte iud icat i s ,  nec custod/st is Iegem iust i t iac,  neque 
Tsecundum voluntatem Dei ainbulast is;  ho r re n d e  et cito apparebi t  

vobis quoninm iudicium durissimum bis, qui praesunt  fiet, exiguo 
enim conced i lu r  misericordin,  poten tes  autem potenter  to rmen ta 

„pa t i en tu r . "  (Sap.  C. d. v. 4.  5.  6 . 7.).
T e x t  okólnika papieskiego mówi więc :  Ale chociaż . . .  przeciwr 

wszys tkiemu,  co s' Królestwie  Polskiem etc. przeciw kościołowi  
katol ickiemu ctc.  działo się i dzieje,  wyrażal iśmy  się stanowczo,  i 
znowu i zaws ze  ua nowo ubo lewamy nad prześladowaniem,  k tóre 
r ząd rosyj ski  p 'żeciw kośc iołowi  nie p rzes ta j e  wywierać ,  je s te śmy 
daiecy od cięci pochwalania w j ak iko lwiek  sposób wywołanych 
złeini radanr '  nie szczęsnych ruchó w w Polsce.  Wszy s tk im  wiadomo,  
j a k  gor l iwi  koś c io ł  zawsze  nakazywał  i nauczał ,  że wszyscy wierni  
podlegają wyższym władzom,  że wszyscy poddani są władzy  cywil
nej.  i w ’1 “ i Jej posłuszeńs two we wszystkiem co nie sprzeciwia się 
p r a w o r  Koga i j e g o  kościoła.  Również  najmocniej  ubolewać na 
leży,  je )e zaburzen ia  dały r ządowi  rosyjskiemu powód p rześ la -  
d ow °  * uci skać kośc ió ł  katol icki  coraz  więcej .  Gdy j e dna k  takie 
,jjf paYistwa i kościoła zgubne  zaburzenia  naganiamy i potępiamy,  
Vnniśmy silnie napominać Ks iążęta ,  aby się najusilniej  staral i ,  iżby 

,we g r o ź n e  słowa mądrośc i  Boskiej  do Królów nie były do nich 
za s t o so w a ne :  Pon ieważ Wa m daną j e s t  władza i moc od Na jwyż-  
szego,  k tó ry  będzie bada ł  wasze dzieła i myśli,  pon ieważ wy, 
k tó rzy  j e s t e śc ie  s ługami swego p a ń s t w a ,  nie sądzi l iście podług 
p r aw a  i nie zachowywal iśc ie  us t aw sprawiedl iwości ,  lecz pos tępo
wali ście pod ług waszej  woli,  ukaże  się Wa m groźn ie  i nagle,  bo 
naj su rowszy  wy ro k  czeka  p rze łożonych ,  mały dozna miłosierdzia,  
a wie lcy  poniosą wielkie kary.

Zob aczmyż  natomiast  j a k  to Czas t ł umac zy :
Gdy wielebni  bracia,  wzywając  niebo i ziemię na świadków,  

usilnie ujmujemy się o wszys tko ,  cokolwiek rząd  rosyjski  w K ró le 
stwie Polskiem i w innych k ra jach  Cesa r s twa  rosyjskiego p rzec iw 
kośc io łowi  kaloljckieinu,  jego kapłanom,  sługom,  prawom,  własności  
i ukochanym tegoż kośc ioła synom prze ds i ęb r a ł  i p rzeds iębierze ,  i 
nieustannie dopominamy się,  aby p rześ ladowanie ,  j akiego  rza d  r o 
syjski  p rzec iw kościołowi ka tol ickiemu nie p rzes ta j e  wymierzać ,  
ustało,  nie chcemy w żaden sposób za pr zeczać ,  że złe r ady  pod
nieci ły nie szczęsny ruch  w Polsce.

Różnica j e s t  ja sna .  Podobn ież  nie można z encykliki  w yc zy 
tać ,  że Je g o  św ią to b l iw o ść  j a k  opiewa ła depesza telegraf iczna,  za 
g r a ż a ł  władzenm ziemi prędzej  lub później  k a r ą  nieba.

%V i 4Mi« n , 28.  września.  (N o w in y  dworu. —  W iadom ości 
bieżące.)  Z  podróży  N a jju ś . P a n a  donoszą w d rodze  t e l e g r a 
f icznej :  P rz e d w c z o ra j  z r an a  o godzinie 2. p r zy by ł  Jego  Mość Ce

sa rz  do Ischlu.  Gdy w ciągu tej podróży  wyjechał  Najjaś.  Pan 
w niedzielę wieczorem do Melk.  gdzie  odbywa się t e raz  wystawa 
agronomiczna ,  powita ł  Monarchę na peronie kolei znaczny t łum 
ludu z muzyką i ok rzykami  radości .  Cesa rz  wysiadł  z to w ar z y 
s twem swojem na chwilę z wagonu ,  zadał  kilka pytań członkom 
towarzys twa  gospodarskiego ,  zebranego  in corpore z baronem Tiul i  
na czele,  a potem udał  się w dalszą podróż do Ischlu.  P ow ro tu  
Jego Mości Cesarza  do Wiednia spodziewa ją  się z poczatkierti paź 
dziernika.  —  W  zastęps twie  Cesa rza  udzielał  p rzedwczora j  audyen-  
cyi Arcyksiążę  Ra iner ,  a po południu odbyła się pod p rezydencyą  
j ego ki lkagodzinna rada niinisteryalna.

Książę i Księżna Montpensier  przybyli  do Wiednia i wysiedli  
w pałacu koburskim.  —  Kard yn a ł  Ilauscher  odjechał  wczoraj  do 
Zagrab ia ,  a biskup Jlayna ld  do Siedmiogrodu.  -—  Fm.  H ess  udał  
się do Boskowic w Morawii  i zabawi  tam cz te rnaście  dni.  — Ha
nowerski  poseł  baron Stockhausen  p rzybył  tu p rzedwczora j  zrana  
z Mnichów a.

(U dzielenie na jw yższe j sa n kcy i.)  G azeta w iedeńska  z 27. 
b. m. ogłasza obszerny  res k r yp t  cesarski  do sejmu s i edmiogrodz
kiego, k tó rym Najjaś.  Pan za twie rdza najwyższą sankcyą swoją 
uchwalony na tym sejmie projekt  us tawy względem organizaeyi  n a j 
wyższego t rybunału  sądowego dla Siedmiogrodu wraz  ze zmianą 
miejsca j ego  siedziby urzędowej .

( Sprostow anie ,) Jen . Kor. z 2(1. b. iv i. p i sz e :  „Pomiędzy 
wiadomościami bieżącemi donosiły dzisiejsze dzienniki  poranne,  ja
koby król .  saski  mini ste r  ba ron  Beust  udał  się wczoraj  po południu 
z hrabią Reehberg iem do HchOnbrunnu. To j ednak  nie mogło na 
stąpić ,  gdyż baron Beust  nie p rzyby ł  dotąd jeszcze do Wiednia.

Gazeta  wiedeńska  podaje następujące obwieszczen ie:  W  sku
tek  upoważnienia wys.  c. k. minis lers lwa f inansów prawdziwe cy
g a r a  havańskie p ie rwszego  gatunku i tak zwane cygara  imitacyjne 
oprócz  sp r zedaży  w większych par tyach będą także sprzedawane  
w u rzędownie opieczętowanych paczkach po 4 sztuki  i w takich p a 
czkach po 25 szhik,  t eraz  i po za obrębem Wiednia ,  wszędzie gdzie 
by ła  dotychczas p rzednż p rawdziwych cygar  hawańskicl i ,  i od Igo  
października b. r. cygara te mogą być wed ług  cen w taryfie p o 
danych nabywane u t r af ikantów do p rzedaży  p rawdz iwych cygar  
hawańskich.

(D  ziem iiki o konwencyi franeuzko-piem onckiej.) Rozprawy 
nad konwencyą  f r ancuzko-piemoncką główne jeszcze zajmują miej
sce w dzienn ikar s twie europejskiem.  Sąd o niej tak j e dna k  jes t  r ó 
żny nawet  w dziennikach państw' interesowanych,  iz f rudno w- 
chwycić szczególne sądu tego  odcienia.  A r t yk u ł  paryzkie«o dzien
nika L a  France  nie ma wielkiego pol i tycznego znaczenia,  zwłaszcza  
iż całość jego,  t e raz już  znana,  osłabia wrażenie ,  jakie opraw ić  
mógł  wyciąg t e leg rafem zakomunikowany.  „Dziwnie to brzmi  mówi 
s łusznie N ordd. Allg. Z tg ., iż t e l eg raf  donosi  o rado.śnem przy ję 
ciu konwencyi  w całych Włoszech,  podczas gdy  w stol icy Piemontu 
wybuchło p rzec iwko  mej powstanie a ministerymn,  k lóre konwen-  
cyę zawar ło ,  do dymisyi się podało.  Możnaż sadzić,  że Europa fa-  
kienn wiadomościami złudzić się da ? Nie wierzymy temu, a wkró tce  
zapewne p rzy jdą  z południowych Włoszech  wiadomości  o n iepoko
jach ,  którcmi  lud protestuje  przeciwko polityce,  k tó ra t ak  długo 
łudzi ła go myślą jednośc i  niemożliwej,  dopóki wew nę t rzn a  niemoc 
tej myśli  uk rytą  być nie mogła .“

Francja.
(T e .e t dosłow ny konwencyi francusko-piem onckiej.)  Według  

Corcspondcnz K ultier  dosłowny text konwencyi  pic inoncko- fran-  
cuskiej ma być nas tępujący :

Art .  1. Rząd Jego  cesarskiej  Mości cesarza  F rancuzów obo
wiązuje się wojska swe wycofać z t e ry to ryum stol icy świętej ,  w mia
rę j a k  rząd papiezki uformuje armię z katolików- cudzoziemców.  
Wycolanie  wojska dokonane zostanie po upływie dwóch lat.  Art .  2. 
Rząd Jego królewskiej  Mości Króla włoskiego  obowiązuje sie z swej 
s t rony  szanować  formacyę armii pap iezk iej ,  w tem przypuszczeniu,  
iż takowa me stanic się nigdy niebezpieczeństwem dla Włoch.  
Art .  3. P róc z  tego rząd  Jego  królewsk ie j  Mości Kró la  włoskiego 
obowiązuje się szanować  obecne t e ry to ryum stolicy świętej ,  i b r o 
nić go od wszelkiej  zewnęt rzne j  napaści .  Art .  4. Rząd Jego k r ó 
lewskiej  Mości Króla włoskiego oświadcza go towość  przystąpienia 
do negocyacyi ,  dla przy jęcia  na siebie części  długu przypadającej  na 
dawniejsze papiezkie prowineye.

Jeżel i  tcxt  ten konwencyi  j e s t  is totnie dokładny i dos łowny,  
to okazałoby s ię ,  iż o przeniesieniu stol icy do F lo rency i  w kon- 
wencyi  mowy nie było.

(K ózne w iadom ości.) Do Jener. Kor. austr. piszą z Rzymu,
iż znają tamże tylko encyklikę,  k tó r ą  Ojciec św. w dniu 30.  lipca
do a rcyb iskupów i biskupów polskich wystosował ,  nic j e d n ak  nic 
wiedzą o przemówieniu Piusa IX. do księży polskich,  o k tórej  t e 
l egrafem doniesiono.  Ojciec św.  p rzy jmował  w prawdzie często księży 
z Polski  przybywających,  lecz wiadomość o wspólnej  ich audyencyi 
u Pap ieża zdaje się wcale do p rawdy  niepodobna.

Z Tu ry nu  piszą pod dniem 23. września,  iż ciągle tam obie
gają  wieści  za t rważa jące.  Mówią,  że s t ronnic two  ruciiu wymierzyć 
chce s t anowczy cios p rzec iwko  rządowi  w Genui i w Turynie ,  mó
wią o u więzieniach nocnych,  mówią n a w e t  o spisku mającym na



Celu obalenie rządu,  uwięzienie Króla itp. W  każdym razie zdaje 
S|e, iż za rządzone  zostały si lniejsze ś rodk i  ost rożności  przeciwko 
zaburzeniom,  wzmocniono w ar ty  pałacu k rólewsk iego na placu za m 
kowym.  Mówią,  iż rząd te l eg rafował  do Alesandryi  o nadesłanie 
jednego pu łku piechoty,  k tó ry p rzybyć miał w małych oddziałach,  
ażeby uniknąć pozorów.  Ministeryum podało się do dymisyi na wy- 
lazne  zadanie Króla.  P rzec iwnicy przeniesienia stolicy postanowić 
mieli połączenie się z Garibaldynami.  P rz ywódzcy  s t ronnic twa ruchu 
zgodzić się mieli na sprowadzenie  Gar ibaldego na posiedzenie pa r 
lamentu w dniu 5. października.  Cairoli ,  jeden z poufnych jego 
s t ronników,  p r zyby ł  do Turynu.

Z Pizymu piszą do Jen  er. Kor. a u str ., iż r ząd papiezki  do-  
" ó d z c ę  bandy tów Crocco,  k tó ry się schroni ł  na t e ry to ryum rz y m 
skie, nie wyda,  ani też nie wydali ,  lecz w ścisłem zamknięciu t r z y 
mać go będzie.  Ze s t rony policyi f rancuzkiej  nie bywają juz  t e raz  
r eklamowani  bandyci  p rzez  policye papiezką ujęci,  ponieważ w y k a 
pało sie w ostatnim czasie,  iż władze papiezkie czynią zadosyć za 
daniu p rzes t r zegan ia  g ran icy i chwytaniu band lub rozbiegłych po
j edynczych bandy tów,  i że pikiety f raneuzkie,  dla kontrolowania 
g ranicy postawione,  p rzez  ka rab in ie rów papiezkich z największą 
gorl iwością popierani  bywają.

Turyn  j e s t  wprawdzie  spokojny,  lecz j e s t  to podobno spokój 
p rzed kurzą.  Zkąd zaś burza  wybuchnie,  tego nikt  przewidzieć  nie 
może, lecz każdy czuje,  iż katas t rofa  i nowe walki  nastąpić musza.  
S tronnictwo ruchu w gor ączkowym je s t  ruchu,  i zabie ra  się do 
rozpaczl iwej  walki .  Nawet  w kółkach dworskich  obawa j e s t  wielka,  
" i ęk sz a  może niżby wypadało w obecnein położeniu.  Mówiono już 
nawet o bliskim wyjeździć K ró l a ;  lud na szczęście  nic o tern nie 
" i e .  boby niezawodnie burza  wybuchła.  Wiadomości  o wrażeniu,  
jakie kon w en c ja  w większych miastach włoskich,  w Medyolanie,  
'v F lo re nc j i ,  w Genui sprawiła ,  nader  są różne,  w ogóle j ednak  
niechętnie ko nw enc ję  przyjęto.  Minis teryum Lam amfora wzięło so 
bie za has ło :  śc is łe  t rzymanie się konwencyi  z dnia 15. wrześn ia  
i rozes łało już odpowiednie i n s t ru k c je  p refek tom prowincj i .

Z Medyolanu piszą pod dniem 27.  wrześn ia ,  iż Sella miał od 
mówić przyjęcia minis ters twa sp raw wew nę t rznych  i Lanza ods tą 
pił. Prefekci  w Genui,  Neapolu i F lo r e n c j i  mieli sie podać do dy
misji .  It icasoli  p rzybył  <1 o Turynu ,  i Lamar mor a  miał mu ofiarować 
ministeryum jakie do własnego wyboru.

I S c r l i n « 25.  września.  „Gazeta k r z y ż o w i  o zajęcia J u l 
ian dy i .)  Gazeta krzyżow a  pisze co nas tępuje:  Co sie tycze mnie
manego żądania pełnomocników duńskich,  ażeby wojska sp rzymie 
rzone JuUaiidyę opuściły,  śmiało przypuścić można,  iż żądanie U  
p rzez  wielkie mocar s twa  niemieckie wcale uwzględnione nie będzie.
Z t eco  powodu  wątpić można o p rawdziwośc i  p o g ł o se k ,  k tó re  
w ostatnich dniach dość częs to s łyszeć gie dały,  o przygotowaniach.  
Wojsk sprzymierzonych do opuszczenia Jutlandyi ,

E ł r r l i i i ,  27.  września.  (W ia d o m o śc i telegraficzne.) K ore
spondenci/a Z eidlcra  podaje kor espondenc ję  z Wiednia o w r a ż e 
niu f raucuzko-włoskiej  konwencyi .  Cesarz Napoleon wzyw ał  przed 
ukończeniem układów rząd wiedeński,  ażeby brał  udział  w obr a 
dach nad losem Rzymu,  i dopiero po odmownej odpowiedzi zawar ł  
konw enc ję  pozbawiając tym sposobem Ausjryę wszelkiego głosu 
w sp rawach  włoskich.  Ausl rya poznając niebezpieczeństwo naka
zała księciu Met tcrnichowi  odjechać do Paryża ,  ażeby prosić Ces a 
rza Napoleona o wyjaśnienie doniosłości  lej konwencyi .  Na pods ta 
wie oczekiwanych autentycznych wiadomości  osądzi potem gabinet  
wiedeński ,  czy nie byłoby na czasie przypomnąć Cesarzowi  N a p o 
leonowi postanowienia t r ak tatu  zurycl iskiego,  k tórych naruszenie 
s a n li c y o nu jc li o nwc u cy n.

Dnia 27go w południe zebrała się w I terlinie konfereneya
celna.

L Kt.ie.sho nadeib iańskuh  przynoscą najświeższe te leg ramy 
następujące w iad om oś c i :

S z K - s w  i i .  , 27.  września.  Burmis t rz  z G o t t o r p  oznajmia,  
że dla uzyskania dokładnej  znajomości  t ea t ru  wojny poleciła na- 
ezeliiii komenda aus t ryacka  oficerom aus t r j ack icgo  sztabu jeneral -  
kego ułożyć kar l e teat ru wojennego,  i uprasza,  ażeby rzeczonym 
oficerom udzielano w lej mierze wszelkiej  pomocy.

JFIłMisfolt  .  27.  w r z e ś n i a .  Nordd. Z tg . dowiaduje się, że 
książę F ry d e ry k  Karol  powróci  po ukończeniu manewrów do Szles-  
" i k u ,  i przeniesie główna kwaterę do zamku w Gli icksburgu.

( Polacy ro S a xo n ii.)  Do dziennika Publz. p iszą:  Polacy 
Przenieśl i  się t e ra z  w inny punkt  Saxonii,  a mianowicie do Loscl i -  
11 i Iz pod Dreznem (mie jsce  to pamiętne j e s t  pobytem Schi l l era i 
Kfirnern,  i książę Albrecht  Pruski  ma tam nad Elbą wspaniałą w illę). 
Rząd saski odkr y ł  tam tajną d rukarnie znacznych  rozmiarów.  Are 
sztowano kilku Polaków.  Ale ważnięjszem jest odkrycie  składu 
b rukowanych tam pism jakie w ostatnim czasie rozszerzano w K ró 
lestwie Polskicm tak,  że rząd ro s j j s k i  powziął  podejrzenie,  iż j e sz -  
c’ze istnieją d rukarn ie  tajne w Polsce.

( O dwiedziny Cesarza rosyjskiego u Cesarzowej E ugenii ) 
D odwiedzinach Cesarza  rosyjskiego u Cesarzowej  Eugeni i  donosi  
dziennik wydawany  w Sohwalbach co nas tępuje:  Odwiedziny C e 
sarza rosyjskiego były równie  niespodziewane j a k  Króla pruskiego.  
Mówię,  że nawet  Cesa rzowa  Eugenia dopiero we środę zrana  p o 
c i ę ł a  wiadomość o mających nastąpić odwiedzinach Cesarza,  a tegoż

dnia o godzinie 1 0 ' ^  przed południem przybył  Cesa rz .  Widocznie  
w wesolem usposobieniu,  wysiadł  w swojem dawnem pomieszkaniu 
w „Alleesaal11 i tam w ogrodzie cesarskim powitała go muzyka 
kąpielowa odegraniem rosyjskiego hymnu narodowego.  W kwa
drans potem wsiadł  do powozu z hr.  Adlerbergiem i udał  sie do 
Cesarzowej .  Obadwaj  panowie byli ubrani  po cywilnemu i mieli 
wielkie krzyże legii honorowej .  Cesarzowa z swoim dworem p rzy j 
mowała dostojnego gośc ia  w przedsionku swego  hotelu Była to 
chwila pełna znaczenia g t|y dumny majes ta tyczny  Cesarz północy 
poraź  pierwszy w życiu stanął  przed piękną pełną wdzięków C e 
sa rzową zachodu,  ukłoni ł  sie jej i poca łował  r ękę  podaną sobie na 
powitanie.  F° spotkanie zdawało sie być poważuein.  uroczystem 
podczas gdy spotkanie z Królem pruskim było se rdecznem powi ta 
niem się dawnych przyjaciół .  Po przedstawien iu  osób dworu.  Ce 
sa rz  podał rękę Cesa rzowej  i t owarzyszył  jej  do sali. Po t rzech 
kwandrausTcI) pobytu,  0 godzinie Cesa rz  Alesander  opuścił
pomieszkanie Cesa rzowej ,  k tóra odprowadzi ła  dostojnego gościa do 
schodów pierwszego pię t ra  i z balkonu pat rzyła  za odjeżdżającymi.  
Ledwo ruszy ł  z miejsca pojazd Cesarza nadjechał  Areyks iażc  S te 
fan w towarzystwie iml. Andersa ,  i bawił  u Cesa rzowej  przez  p ó ł 
godziny poczeni odjechał  do zamku Sehaumburg.  Cesarz  wraz  
z swoim orszakiem,  zj adł szy  śniadanie w hotelu „Al leesaa l“ udał  
się o godzinie 1 2 ' /2 na Wiesbaden do Frankfur tu .

( i 7,7udy między Jiaw uryu a. W irtembergiom ) jak donosi 
depesza z Mnichów a z 2ti. wrześn ia  miały ten rezul tat ,  że obadwa 
pańs twa jeszcze p rzed 1 . października  przystąpią do odnowionego 
związku celnego.

G L I  18 H  l  i \
(Ku w spa rc iu  l>ogiirzcli.(jw  P rz em y sk ich . )  R a d a  gm iny m u s l u  L w o w a  

of iarow ała  Ij tulem d a tku  n a  p o t r z e b y  p o ża rem  dotimiętyeli  b ied n y ch  m ie s z k a ń 
ców miaslit  I r z e i i n s l a  k w o tę  lutlO zt. i d a r  ten odezw ą m a g i s t r a tu  L w o w sk ie g o  
z dn ia  17. w rześn ia  r .  b. o des łany  z o s ta ł  do d a lszego  z a r z ą d z e n ia  do u rz ę d u  
gm iny  P rz em y sk ie j .  Z a  ta k  s z c z o d r e  w s p a r c i e  p o g o rz e lc ó w  P rz e m y s k ic h  tam -  
le jsz y  u rząd  miejski  s k ła d a  i r h  imieniem r e p re z e n la c y i  m ias ta  L w o w a  p u b l i 
czn e  podz iękow an ie ,  k tó re  og ła szam y  w d z is ie jszym  D od a tk u  u rz ę d o w y m .

>, przemysł i handel.
S t t i i o k , 22go września.  W  I. połowie  b. i i i . byty 

l argach  w obwodzie z łoczowskim nas tępujące ceny p rzec ię tne  zboża 
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Mec pszenicy . . . 3 3<; 3 11 3 15 3, 2 0 4 . 3 ! 2 0
„ żyta . 2 8 2 14 3 2 0 2 40 2 40 2 2 0

jęczmienia 1 0 2 1 94 1 90 2 ♦ 2 5
„ owsa . . . 1 2 0 1 45 1 25 1 2 0 1 50
„ hreczki  . . * 2 Sil . • *
„ kukurudzy . * . • •
,, zi emniaków 1 1 2 80 t * 95

Cetna r  siana . , . 2 ' * 1 36 1 2 0 . 1 0 0
wełny . . . . • • * • •

„ nasienia knniczu . * . . ♦ •
Są« d rzewa  twardego 4 70 (i 30 5 24 4 0 0 7 * 5 70

„ miękkiego 3 4 73 4 1 0 2 2 0 S 3 95
Funt  mięsa wołowego 12 12 1 2 i 1 2 12 11
Mas okowity , , * 04 70 1 80 • 50 • 0 0 • 70

28. września.  Na naszym przedwczora j szym ta rgu 
było 1518 wołów węg.,  1842  galic.  i 105 krajowych.  Z  t ego r z e -  
źnicv wiedeńscy zakupili 1018  sz,,  r zeźnicy z p r o w in c j i  1154 sz., 
po za obrębom targu sprzedano  13 sz.,  i płacono za 1 sz. ważącą  
od 470 do 700  U  125 zł. do 105 zł.,  za  1 ce tna r  22 zł. 50  c. 
do 27  zł.  50 cent.

O s t i y t n j j i  p o e z t a .
B e r l i n ,  28. września.  Rządy  Uawaryi  i Wi r t en h crg u  ozna j 

miły tu przystąpieniu swoje  do t r ak ta tów związku celnego z  28. 
cze rwca  i 11. sierpnia.  Radzeń  minis tcrynlny Meisner  p r zyby ł  tu 
z Mnieliowa i b r a ł  udział  w obradach  konfcrencyi  celnej.  —  P ro -  
D inział-Koresp. pisze:  P rzyczyna  zwłoki  w układach pokojowych 
są j edynie  Duńczycy;  Aus l rya  i P rusy  zmuszone są używać wsze l 
kich ś r o dk ów ,  mogących skłonić Danie do przyspieszenia dzieła p o 
koju,  a mianowicie muszą do tychczasową ł agodność p rzy  wykony
waniu w a runków zamienić w surową p rak tykę .  G ub ern a t o r  Ju t l andyi  
użył  już  niektórych ś ro dk ó w ,  ażeby  p rzypomnąć Danii oknpacyę 
nieprzyjacielską.  Ś rodk i  te  okażą się zapewnie dosta lecznemi ,  » 
zwyc ięzcy niebędą zmuszeni  dla rychłego  uzyskania r z e c z y w i s t e g o  
pokoju robić surowszego j e szc ze  uży tku  z postanowień rozejmu.

M n i e  h ó w , 28.  września.  Dzisiejsza B air. Z tg  og łasza  
przystąpienie Iławaryi do nowego związku  celnego.
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B e r n a ,  28.  września.  Rada stanu przyję ła  31 głosami 

p rzec iw 11 f rancuzki  t r a k t a t  handlowy,  k tó r y  p r ze to  jest  już s t a 
nowczo ratyf ikowany.

Przyjechali do Lwowa.
D nia  28 .  w r z e ś n i a .

H o te l  e u r o p e j s k i : P P . :  Ł ą c z y ń s k i  S., z B a t ia ty cz .
Hotel a n g i e l s k i :  H r .  L a n c k o ro ń s k i  T . , z  ż ó łk ie w s k ie g o  obw odu ,  — M y

s ło w s k i  J. ,  z  Z w ir i iacza .  ■— O sm ólsk i  W . ,  * G óry .
H o te l  L a n g a :  Pod k o rsk i  M., z Ł o jo w ie c .  -  R t ic b e r  P .  c. k. po d p o ru cz . ,  

z  S t ry j a .
D n ia  29. w rz e śn ia .

Hotel G e o rg e  : PP.:  S z y d ło w s k i  M. c. ro s .  pu łk ó w , g w a r d . ,  z Rosyi. —  B i t -  
tu e n  J . ,  c.  k  podporucz . ,  z D r o h o w y ż a .—  Z a g ó rs k i  M., z P o d b ó rz a .  — H r  K al in o w 
sk i  W . ,  z  B a k o w ic .  —  B r .  P e t r in o  O., z B u k o w in y .  —  G ło g o w s k i  A.,  z B o -

ja ń c a .  —  M y s łow sk i  K., z Z w in ia c z a .
Hote l  e u r o p e j s k i :  H r .  S t a r z y ń s k i  B . ,  z D e r e w n i .  —  A b g a ro w ic z  T eod . ,  

z  B ro ty sz o w a .
H ote l  a n g ie l s k i :  H r .  P o to c k i  M., z  K ociubińczylc .  —  T r c t e r  K., z P o d -  

l ip ie c .  — Volpol II. c. k. p o dporucz . ,  z  T a r n o w a .

Wyjechali ze Lwowa.
D nia  28 .  w r z e ś n i a .

P P . :  Hr.  T a r n o w s k i  A., do K ry n icy .  — B a ls c h e  J e r z y  i Ł u c y a n ,  do 
J a s s .  — H o h en d o r f  K .,  do S z u t ro m in ie c .  —  K o tk o w s k i  Z .,  do C z e r la n .  —  Ł o -  
d y ń sk i  H., do Milatyna.

D nid  29. w r z e ś n ia .
P P . :  S z y d ło w sk i  M. c. ros .  pu łk ó w , g w a r d . ,  do W ie d n ia .  — D o b ro w o lsk i  B u -  

c b e n tb a l  P . ,  n a  B u k o w ii .ę .  — S z e l i sk i  K .,  do C h o d a czk o w a .  — W iś n ie w s k i  T . ,  
do K ry s ty n o p o la .  —  Z a łu s k i  B .,  do R osyi.  — H r .  D z ie d u s z y c k i  A.,  do I zy d o -  
ró w k i .  — Z a g ó r s k i  M ., do P o d b u rz a .  — Ł ą c z y ń s k i  S „  do B a t ia ty c z .

dramat
T  B  A  T  IŁ .

Dziś- t e a t r  polski :  „Biedna, czyli  dziewcze z gól’
w 5  ak tach z f rancuskiego.

Jutro t e a t r  niemiecki :  ...ISartha oder der Iflarkt za Rieh- 
mond“, opera w 4  oddziałach.  P rzeds tawien ie  pożegnalne i 
na dochód p. F ranc i szka  S te ge r  z Wiednia .

T e a t r  ruski .  W  niedzielę  dnia 2. paździe rn ika  18 6 4  po raz  p ie r 
wszy  „SJafca str«na“, komedya ze śpiewami w 1 . akcie 
z f rancuskiego ,  t łumac zy ł  IJ . Łozo wsk i .  Nas tąpi  po raz  p i e r 
w sz y :  „Głodny i zakochany11, komedjka ze śpiewkami 
w 1. akcie z f rancuskiego,  t łumaczy ł  E.  B.

Spostrzeżenia meteorologiczne w e  Lwowie.
Dnia 2 8 . i. 2 9 . ■września.

1 B a ro m e t r  
j w  m ierze  

P o ra  j p&rys. spro-  
r w&dzt JP,' do 
! 0° Reaurn.

S top ień  
c iep ła  

w ed łu g  
R e a u m .

S ta n  po 
w ie t r z a  
w i lg o 
tnego

K i e r u n e k  i s i ła  

w ia t ru

Stan

atmosfery

7. god .  z r a n a  
2 . god .  po poi .  
lO .god .w iecz .

339.16 
330 00 
329.49

1 2 2
-i- 6  3 
-1-  5 .6

8 2 .7
61.0
7 7 .0

pó łnocny  sł. 
p ó ln . - z a c h .  n 

n 0

m róz
p o ch m u rn o

7. god .  z r a n a  
2 . god. po pot. 
lO .god.wiecz.

... 
327.96 
326  16 
3 25 .30

-t- 3 1  
+ 10.4 
-t- 7 3

78.0
6 6 .4
69.2

zachodn i  sł.

+
n n

p ochm urno
r>
n

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 2 3 .  w r z e ś n ia .

D ukał h o le n d e rsk i
D uka t  c e s a r s k i ...........................................  „
P ó ł im p e ry a ł  zł. r o s y j s k i ................................. .
Rube l  s r e b r n y  r o s y j s k i ............................  „

„  pap ie ro w y  r o s y j s k i .......................  „
T a l a r  p r u s k i .............................. ....  . . „
P o isk i  k u r a n t  i p ięc ioz ło tów ka  . . „
Galicyj .  lis ty  z a s t a w n e  w. a. za 100 z ! . )

wal. a u s t r .

„ „ ni. k. za  100 zł.  jf b;iz
ial icy isk ie  ob ligacye in d e inn tzacv ine  )

K . , ”  , 1 kuponu w. % Idozyczka n a ro d o w a  . . .  I
A k c y e g a l .  kol. ż e łaz .  K a ro la  L u d w ik a  ;

g o tó w k ą to w a re m
zł. c. zł. 1 0.
5 42 5 47
5 45 r> 59
9 42 9 53
1 78 1 81
1 4-3 1 51
l 72 1 74

73 90 74 70
77 60 78 - 40
74 17 74 | 92
78 75 79  I 33

241 17 243 1 8 !

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia  28. w r z e ś n ia

M e t a l i k i ...................................
5 % p o ż y c z k a  n a ro d o w a  .
Losy  z 1860 ro k u  .
A kcye  b an k u  w ied eń s k ieg o

„  „ .k red y to w eg o  . .
L ondyn ,  10 funtów sz te r i in g ó w
S r e b r o  . . - ....................
D u k a t  po jed y ń czy  . -

z ł r . k r .

71 _
79 40
92 51)

775 —
185 59
114 25
115 40

5 4 8 1/

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dni? 2 7 .  w r z e ś n i a .

C. I I In g ,  p u l i l i e z n y
A. P  a ń s I w a.

W  a u s t r .  w al .  po 5 %  . . 66 .75
„ ,. bez  kup o n ó w

z w r o tn y  po b%  . . . .  97.25 
7. p o ż y c z k i  n a r ó d . z p roc .  

od s ty c z n ia  do l ipca po 5 % 7 9  JO 
od k w ie t .  do p aźd .  po 5 %  79 40 

P o ż y c z k a  w  s r e b r z e  z 1864 
ro k u  z w r o tn a  w 85 la tach  86.75 

7. r .  1851 s e r .  11. po 5 %  —  .—
M etal ik i  po 5 % .................... 71 .—
M etal ik i  z p ro c .  od maja  do 

l i s to p a d a  po 5 %  . 
dtto . po 4V2 % . . . .
d t lo .  „ 4 % ....................
d t to .  „ 3 %  . .
dtto .  „ 2 </2 % . . . .
d tto. „ 1 % ....................

P r z e z ,  do Myl. z r
c a łe  losy  ....................

P r z e z ,  do wył.  z r .
p ia ta  c z ę ś ć  lo sów  .

P r z e z ,  do w y l .  z r .
P r z e z ,  do w yl .  z r .

po 500z l .  . . .
P r z e z ,  do w y l .  z r

po 100 7.ł ..............................
P o ż y c z k a  z r . 1804 (z p r e 

m ią )  po 1 (0  z ł r .  . . .
R e n ty  Como po 42 l ir .  aust .

(Z a  100 z ł . )  
p ien .  towar-

71.10 
6 3 —  
56 — 
4 2 —  
3 5 .—
14.10

1839

66 .85

97.50

79 .40
79.50

8 7 —

7 1.10

71.20 
63.25 
56 25
42.50 
37 —
14.20

1839
1 5 * 2 3  155 75

1854
1860

■360

151.75 
88 —
92 70

94 70

84.20 
17 .50 

(l>o 5 %  6 6 —
I „ 4 ‘/ 2% 6 2 .5 0  
I n 4%  55.75
i 3 ‘/ 2 % 4 8 .5 0  
( * 3 % —
I ,. 2*/2 % E 6 —  

* 2 % % 4 9 — ■
' „ 2 %  4 4 .—
( ■■ 1 W 9 —
| » i>% 71.50
I .. 4V-.%C7.25 
{*'■*%  6 0 —  

B . K r  a j  ó w  k o r  o n n y c h. 
N iższe j  A t i s l ry i  . 9 0 .—
11 y i .  A u s t ....................8 8 ___
S a i c l i u r g ......................... 89.50
C z e c h ......................... 9 4 ____
Moraw i i .................... 93 —
S z l ą s k a .................... 8 9 _____
S t y r y i ..............................8 9 —
T y r o l u .........................  —

M y lo s .  obi. daw n. 
d łu g u  pań s l .  .

P r z e z ,  do los. o 11. 
(law. d łu g u  j - a ń : !. 
z p ro c .  W ll .l jU

dtto .  z p ro c e n t ,  
za  g r a r ń  ą .

cCj O

J f
eC e-

152 25
88.50

92.80

94  80

84.40
18.
6 7 —
6 3 —
56.25
4 9 —

5 8 . -
51_
46—  
4(t.—  
7 2 —  
67.75
60.50

90.50
8 9 —

95 —  
9 4 —
9 0 __
8 9 .60

c o 8•“ b °  . O-o —5 °  oO  C L s

p ien ,  tow ar  
.K a r . ,  K ra in y  i 11'yb .  8 7 . — 88.50
[ W ą g i e r ....................  73 50  74  25
) B a n a tu  T e m .  . . 7 1 . 7 5  72 .25
( K r o a c y i  i S ła w o n i i  7 4 .2 5  74 .75
j G a l i c y i ....................  7 3 .75  74 .50

ed in iogrodu  . . 71.50 7 2 —
'B u k o w in a . . • 71.50 ) 7 2 .—

Z k lau zu la  wy los .  av r .  1867 7 1 .50 7 2 .—
B a n a t  T e m e s z .  . . . , 7 0 .10 70.40
L om b. w e n .  poż .  z r .  1859 9 4 .75 9 5 —

t p0 5 % — .— ------
D ł u g , T y ro lu  l „ 4 % 57— 57.50

) ” 3V2% — — — —
D łu g  S a l c b u r g a /  „ 3 % 67.— 57.50

1 t1 2 % % — —
D łu g  K ra in y  j „ 2 % 28.25 28.75

n l s/4%
2 . S t a n  o b l i g . d o m e s t y k a l n .

Po  3 %  z a  100 zł. • . » 26.50 27.50
„ 2 % %  „ 100 * , 22.50 2 3 —
„ 2 V4% * 100 » • . s 2 0 — 20.50
„ 2 % „ 100 „ * * « 18.— 18.50
- 1%% » 100 „ . . . 16.75 16.25

3. Akcye.
(Za  sz tu k ę . )

B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . 77 7 .—  7 7 9 —  
Inst .  k r e d .  d la  h a n d lu  po

200 z ł .  w .  a ........................ 184 70 184,90
N i ż . - a u s t r .  tow. eskom t.

po 500  z ł ................................6 1 3 .—  G16.—
P ó łn .k o l .p o  1000 z ł .  m . k .  1 9 1 3 . - 1 9 1 5 —  
T o w .  k e le i  żel.  p a ń s tw a  po 

200 z ł .  m . k .  czy l i  500 fr .  208 25 208 50 
Kol. Ces.  E lż b ie ty  po200 zł.

mon. k o n w .............................  141,50  142 —
P o łu d .  - p ó łn .  - n iem . kolei  

kom. po 200 z ł .  m. k. . 123.25 123 60 
Kolei Cisy po 20(!zł. m .k .

po 140 zł. ( 7 0 % )  w p ła ty  147. — 147__
P ołud .  k o le i  p a ń s t . ,  lomb. 

wen.  i c e n t r a l . -w ło s k ie j  
k o le i  że l .  po 200 zł. w .  a. 
czyli  500 f r .  z w p ła tą  
180 zł. ( 9 0 % )  . . . .  . 245 — 246 —

Kol. K a r .  L u d .  po 2 0 0 zł.
mon. k o n w ..............................  243 .50  2 4 4 . -

Kol. P r e s z b .  T y rn .  I. emis.
po 200 zł . m. k .................. —  — .—

dtto II.  emis. po 2 0 0 z ł .m .k .  — .—  .— . 
Kolej B u s t e h r a d z k a  po

500 zł. m. k ......................... 7 1 0 —  7 1 5___
Kolej  A u s s i g . - C i e p l .  po

200 z ł  m. k ....................  2 4 2 ______  245.—
Kol. B e rn .  B oss .  z p i e r w 

s z e ń s tw e m  po 200 zł- 
mon. k o n w ......................... 195_______  200_

p ie n .  to w a r  

150— 152.

4 5 7 —  4 5 3 —  

233 .— '2 3 4 —  

3 7 0 .—  3 7 5 .— 

4 4 0 —  4 5 0 —  

279—  281 —

83.511

50.25

Kol. G rac .  -K o l i .  i T o w .  
g ó rn .  po 200 zł. w. a. .

A u s t r .  tow-arz. żegl .  p a r  
po 500 zł. m. k .  . . .

L lo y d a  w T ry e ś c i e  po
500  zł. m. k.......................

Mostu łań c .  w  P e s z c i e  po 
500 zł.  m. k. . . .

T o w .  m łyna  p a r .  w  W ie d .
po 5 0 0 z ł .  w . a ...................

P o w sz .  a u s t r .  T o w .  gaz  
po 200 zł. w. a. . . .

U p rzy w i l .  c z e s k a  kolej  z a 
chodn ia  po 200 zł. w. a. 163.— 163 50 

B a n k u  a n g lo -a u s t ry a c k ie g o  
n a  200 z ł r .  (2 0  ft. s l e r . )  
z w p ła tą  30®' . . .  8 3 —  

L w o w s k o - c z e r n io w .  kolej  
po 2 00  zł. w . a. w s r e b r z e  
( 2 0  f. s .)  z w p ła tą  2 5 %  • 5 0 —

<£. L j g t y  i z i t s ł j s w i s c .
( za  100 z ł . )  

6 1 e t .z r .  1 8 5 7 p o 5 %  — .— — —
lOlet . „ 1 8 5 7 p o 5%  102.50 103 —  
p rz e z n a c z o n e  do 
los. po 5 %  • •

B a n k u  ( n a  12 m. 5 °/o ■
n aró d .  < p r z e z n .  do loso- 
w  w .  a.  ( w a n ia  po 5 %  . .
Gal. T o w .  k red .  w w. a.
po 4 % ...................................

W ę g ie r .  T o w a r ,  z iem sk ie  
po 5 % ....................................... 8.7.25

6 . ł i - M ś g a c y e  p r a w e m  
p i c i ”w ' S B c ń a l i v a .

Kolej E lż b ie ty  P° 5 %  za
100 z ł .  m. k .........97 .50
de t to  de t to  w  s r e b .  upr. 
za  100 z ł .  w .  a. . . .  87.25

E m is .  z r .  1862 za  100 zł.
w al .  a u s t ................  81 .50 8 2 —

T o w .  a u s t r .  kol.  p ań s tw a
po 500 f r ..................114.50 115.50

Kol. L om b.  w e n .  po 500 fr .  114 50  115—

93.25 93.60

88.85 89 —

74.-

85.75

9 8 .«

87 .50

Kol. pó łn .  po 100 zł. m. k. 93.50 
Kol. półn. po 190 zł.  w .  a. 89.50 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 8 0 —  
T o w .  żeg .  p a r .  na  B un .

za  100 zł. m. k ...................95 .50
L lo y d a  za  100 zł . . . . 9 1 —  
U p rz y w .  c z e s k a  kol.  zacłi .  

po 300 zł .  w . a.  (w s r e 
b r z e )  za  100 z ł .....................62,—

P ołud .  półn .  ko le j  kom. po 
5 % za  100 z ł ......................— .—

4 —
9 0 —
80.50

96.50

92.60

77.56

p ien .  towar ,
Kolej ga l .  K aro la  L u d w ik a  

po 309  zl. w . a.  (w  s r e b r z e )  
po 5 %  za  1 0 0 zł .  . . . 97 .30

(i.  E . o s y .

97 .59

( i «  s z t u k ę . )
In s i .  k r e d .  dla h and lu  po

100 z ł .  w . a ......................... 126 50  12G 75
T o w . żeg .  par .  na Dwn. no

100 zł. m. k ...........................   84 —
Poż. T ry e .  pu 10!) zl . m. k. 195. —

8 5 —
11:6 .—
4 8 —„ „ po 50 zl. in. k. 4 7 —

P o ży cz ,  m ias ta  Budy po
40 zł . w. a ............................  2 4 .—  24.50

E s te r h a z e g o  po 40 zł .  111. k. 9 8 .— 9 9 . —
Salina „ 40 „ „ 2 9 .5 9  30. -
Palliego „ 40 „ „ 24.51) 2 5 —
C iarego  „ 40 „ „ 24 50 2 5 ___
S t .  G eno is  „ 40 „ „ 2 4 .50  25—
W in d is c h g rS fz a  20 zł. „ 18.25 18.75
W a ld s t a in a  20 „ 17. — 17.50
Keglovicha  10 „ 13 — 13.50
F u n d a c y a  szpit .  A r c \ k s i ę -

c i a R u d o l f a ......................... 11.70 11.85

Weksle.
(N a  3 m ies iące .)

A m ste rd am  za  100 zł .  hol.  9 7 .50  97 60 
A u g s b u rg  za  100 z ł .  w. p. n. 9 7 .20  9 7 .20
B erl in  za  100 t a l .................. — . — — .—
W r o c ła w  za  i0() tal.  . . — .— ------
F ra n k fu r t  za  1 0 0 zł.  w . p . -n .  97 .39 97 40
G en u a  z a  100 lir.  piem. . — , -  — .—
H a m b u rg  z a  100 M .B .  . . 86 65  86 75
L ip s k  za  100 ta l ..................— . — ----------
L iw u r n a  za  100 l ir .  losk. — . — ------
Londyn  za  10 ft. sz t .  . , 115 30 115 4  )
L u g d n n  za  100 fr.  . . . —. — --------
Medyołan za  100 l ir .  wł.  — .—  —  —
M arsy l ia  za  100 fr.  . . . 45 .50  45 60
P a r y ż  za  100 f r ....................  45 60 45 70
P r a g a  za  100 zł. w . a. . — .—  — . —
T r y e s t  za  100 zl.  w. a . — .— — .—
W e n e c y a  za  lOOzł. w . a . — .— ------

(31 dni  po o k azan iu .)

B u k a r e s z t  za  100 p ias t.  w oł .  — . --------
Kons tan tynopol  za  100 p ia s t .  t u r . ------

JUhi’.  . ,

Dukaty  ces .  m en .  . . . 5 .48  5 49
dtto . p e łn e j  wagi . . 5 .48  5 49

K o r o n a .................................. 15 .85 15.90
20f r a n U ó w k a ......  9 27  9 29
R osy jsk i  im p ery a l  . . . 9 .4 8  9 .50
T a l a r  z w ią z k o w y  . . .  1.73 1 74
S r e b r o  .‘ ...........................115.50  116—

Odpowiedz ia lny  R e d a k t o r  Adolf Rudyński.
terydy jjggaa^feg^gac^reąnMiBwjB̂

K u rs  korony  w c. k .  k a s a c h  13zl .  50e

Z  c. lc. gałic. drukarn i rządowe  j .


